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Ameryka żąda odzwycięzców wyrzeczenia ii zemsty 
Wtedy dopiero będzie można mówić o odbudowie Europy. 
„ Wielka mowa polityczna Coolidge'a, prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 11 września, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


. „Prezydent Coolidge z okazji 
odsłonięcia pomnika w Baltimo- 
re wygłosił wielką mowę poli- 
tyczną, w której określił stosu- 
nek Ameryki do sprawy rozbro- 
jenia | bezpieczeństwa, 

„Zawsze stroniliśmy od wszel- 
kich umów defensywnych i ofen- 
sywnych | do sporów między 
innemi państwami, nie miesza- 
liśmy się. Jeżeli, zaś zdecydo- 
waliśmy się wziąć czynny udział 
w jednym ze sporów europej- 
asioi to tylko dlatego, 
chcieliśmy się przyczynić do je- 


š 


teresy obcych narodowości sta. 
wiał po s „zacho 
neutraln nie we 


mego zdania lzolować 
trzeba być samąrytaninem*, 


W końcu prezydent Coolidge 


został przez kon 
ską I stanow 
dla pokojowego sp 
'odów. 

„Pragniemy, by Europa poko- 
nała trudności i wyrzekła się 
zemsty. 


, Od zwycięstwa takiej polityki 
zależy los narodów i wwilizacji. 


Mac Donald nie zapomi- 

na, że jest przedstawicie- 

lem interesów angielskich. 
Specjalna służba telegraticzna „Expressu”. 


Londyn, 11 września. 

Mac Donald po powrocie z Qe- 
waglgelitęce: wawnciranaj | bo- 
stanowił ściślej . współdziałać p 


partją. 
Nalbiižszem zadaniem Mac 
Dona 


da będzie zwalczanie bez-| 


S A 


Jutrzejszy numer „Ex- 
pressu' zamieści szczegó. 
łowe warunki uczestni- 
czenia w wielkim na- 
szym Konkursie. | 

Wycinajcie i chowaj- 
cie pełne nagłówki „Re- 
publiki" i „Expressu“. 

Premją Konkursową 
jest bezpłatna podróż 
i dwutygodniowy pobyt 
w Zakopanem. T 


aaan, oy przyjęty 


OZN 
tamtejszym między 


go socjalistycznego 
mata list, w którym 


ist + prosili je 


robocła, które w ostatnim czasie |gruntu pod obrady konferencji 
rozrasta z niepomierną szyb- | rozbrojeniowej. 


kością. 


Głównie sondowane są opinie 


Pozatym wkrótce wygłosi on|Ameryki, Rosji I Niemiec w tej 


przemówienie partyjne, sprawie, gdyż Herriot już wyra- 


w którym złoży sprawozdanie |ził swą zgodę na zwołanie tej 
ze swej dotychczasowej działal-|konferencji do Londynu. 


Prasa angielska uważa, iż nie 


Premjer angielski natomiast| nalęży stwarzać premjerowi trud- 
nie zwraca już tak wielkiej uwa-|ności, w doprowadzeniu swego 
gi na toczące się jeszcze obrady|dzieła do końca. 


w Genewie, gdyż nie mają już 
żadnego politycznego znaczenia.|siłku można oceni 


Skutki dodatnie ) fee wy” 


dopiero po 


„Foreign Office“ pracuje go-|jego całkowitem przeprowadze- 


rączkowo 


nad przygotowaniem nilu. 


Spadnie czy nie spadnie ?.. 


-Ekwilibrystyka gazowego matadera magistrackiego. 
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Sowiety wywożą zboże Demonstracja sił wojsko- 


zagranicę. 
Specjalna służba telegraficzna „Expreszu*. 


Helsingfors, 4 września, 
dono iż w porciè 
nistracją wybuchł A > tle ek 
uc na tle wywozu 
przez władzę sowieckie zboża, 

Robotnicy odmówili ładowania zboża 
na i" braku chleba w sa- 
mym 


Faszyści grożą. 
Specjalna służba telegrałiczną „Expressu”, 
Rzym, września, 
Faszyści wło w dalszym ciągu pro 
wadzą wę ak Eana yoana, aa as 
mordowanego Matteotiego deputowane- 
departamentu, otrzy= 
m faszyści grożą jej, iż 
podzieli los swego męża. 
Deputowani  opozycyjni zwrócili się 
do ost przedstawiając mu ten 
ni ś przyśpieszo- 
no proces morderców R. 


sa” 
on 


wych świata. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
` Konstantynopol, 49 września. 
Rząd angorski postanowił na wzór 
Ameryki w ciągu jednego dnia urządzić 
próbną mobilizację sił lądowych, mor- 
skich ; przemysłu wojennego, 
W ślad za Francją uczyni to samo Ja- 


Po Również Rosja w najbliższym czasie 


urządza próbną mobilizację swych sił 
wojskowych, 


Zniżka cen węgla w Niem- 


czech. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Berlin, %0 wrzesnia. 
„Frankfurter Zeltung® donosi, iż w 


najbliższym czasie nastąpi zniżka cen wę 
gla o 10 proc, 

Zniżka ta przyczyni się do uruchomie 
nia większej ilości fabryk, które z powo- 
du drogich kosztów produkcji byy nie- 
czynne. +2 


„Dally Herald* stwierdza, że 
premier doskonale zdaje sobie 
sprawę ze swej roll, jaka przy- 
padła mu w dziele a aty 4 
Europy. Nie zapomina jedna 
również, że jest przedstawicie- 
lem Interesów europejskich. 

E. 


Przeciw rządowi nacjona- 
listów. 


Berlin, 11 września. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu, 

W związku z prowadzonemi 
przez rząd Marksa rokowaniami 
o rekonstrukcji gabinetu w kie- 
runku prawicowym w Niemczech 
wzmogła się siina opozycja prze 
ciw rządowi. 

Szczególnie ostro przeciw ta- 
klej rekonstrukcji występują de- 
mokraci, którzy twierdzą, iż jest 
to zdrada interesów narodu nie- 
mieckiego. W razie dojścia do 


'władzy nacjonalistów należy się 


liczyć z nowemł! powikłaniami 
wewnętrznemi w N poranny 71 
.Z 


Niemcy działają na rękę 
sacjonalistom francuskim. 


| Paryż, 11 września. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 

Między Herriotdm | Mac Do- 
naldem prowadzona jest wymia- 
na zdań w sprawie spólnej tak- 
Pa w razie ogłoszenia przez 

iemcy deklaracji, odrzucającą 
winę za wybuch wojny. 

Rząd francuski dał do zrozu. 
mienia rządowi niemieckiemu, 
że takie wystąpienie może opóź- 
nić zawarcie traktatu handlowe- 
go francusko-niemieckiego. 

plLouvre* jest zdania, że Her- 
rlot winien wszystko uczynić co 
leży w jego mocy, aby nie dać 
znów broni do rekli nacjonali- 
stom, a szczególnie Polncaremu. 


m M > 


Fuzja spółek akcyjnych. 
Warsz. kor. „Expressu" telefonuje: 
Departament obrotu pieniężnego mini. 

sterstwa skarbu przygotoweł projekt roz- 
porządzenia prezydenta Rzeczypospolitej 
o fuzji spółek akcyjnych i spółek z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością, 

Projekt ten będzie w dniach najbliż- 
szych przedmiotem konierencji uzgadnia- 
jącej z czynnikami interesowanemi, po- 
czem złożony zostanie radzie ministrów. 


Eksport towarów włókien- 
niczych zo Szwajcarji. 
Specjalna służba telegraficzaa „Expressa“, 


Zurych, 10 września 


Sytuacja gospodarcza Szwajcarji u 
legła znacznej poprawie: 

Eksport zwiększył w ciągu ostatniego 
półrocza na sumę 200 miljonów iranków. 

Eksport towarów włókienniczych o» 
słągnął już normy przedwojenne. P; 


Str. 2. 


Otrwalenie republiki moł- 
dawskiej i polityczne zna- 
częnie tego kroku. 


Wedle wiadomości nadchodzących z 
Moskwy władze sowieckie zatwierdziły 
projekt wyodrębnienia obszarów, zamiesz 
kałych przez ludność mołdawską, w t. zw, 
rejon mołdawski. Obejmuje on powiaty 
rybnicki, dubosarski, tyraspolski i ana- 
njewskd. Ośrodkiem administracyjnym te- 
go „rejonu mołdawskiego* ma być miasto 
Ananjew, W ten sposób więc pierwszy 
krok do stworzenia mołdawskiej republi- 
ki sowieckiej został dokonany, a krótłro- 
wzrocznością byłoby nie doceniać jego do 
niosłości w związku z zewnętrzną polity- 
ka związku republik sowieckich. 

Wspomniane powiaty leżą po le- 
wym brzegu Dniestru i stanowią część 
dawnych gubernji podolskiej i chersoń- 
skiej, graniczącą bezpośrednio z Besara- 
bją znajdującą się dziś w posiadaniu Ru- 
munji « 

Granice 'rejonu. mołdawskiego docho- 
dziłyby na południu aż prawie do okolic 
Odessy, Ludność jego pół mieszana, skła 
da się bowiem nietylko z mołdawłan, ale 
także z rusinów, żydów oraz niemców sta 
nówiących tu poważny procent ludności. 
Samodzielność polityczna rejonu będzie o 
czywiście czysto fikcyjna, Celem jego 
stworzenia jest niewątpliwie dążność do 
skoncentowania na granicy rumuńskiej ca 
łego aparatu agitacyjnego, który oczywiś 
cie będzie działał teraz pod łirmą mołdaw 
ską czyli rumuńską i przygotowywać ma 
grunt dla przyszłej rzpnubliki mołdawskciej 
którą sowiety pragnęlyby zorganizować 
na bardzo szeroką skalę, Miałyby bowiem 
w przyszłości wejść w jej skład prócz Be- 
sarabji 1 Mofdawji rumuńskiej także i Bu- 
kowina a wreszcie Í Ruś Podkarpacia, na 
leżąca obecnie do Czech, 

Realizacją tego programu wymagała- 
by oczywiście wygrania najpierw ... wojny 
z Rumunją, a zepewne i z Polską, Że mi- 
mo to sowiety traktują tę sprawę jako bar 
dzo bliskie zagadnienie, tego dowodzi nie 
tylko cała kampanja sowiecka w sprawie 
Bessarabfi, ale deklaracja w sprawie 
Bukowiny, która nigdy do Rosji nie asle- 
zała, złożona zastała świeżo przez Rakow 
skiego imieniem sowietów na konferencji 
bondyństiej, l 

Jak wiadomo, Rakowski założył w jed 


hej ze swych deklaracji „kutegoryczny | og 


protest w imieniu Związku sowieckiego z 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Wspomnienia z okupacji carskiej. 


Nowy „triek* agitacyj- i; 
ny sowietów. |Warszawa przed 


Z korespondencji brata cesarza Aleksandra II, wielkiego 
księcia Konstantego. ` 


Prof. Aleksander Krauska kreśli w 
„Kurjerze Warszawskim" ciekawe wspo 
mnienia historyczne z okresu powstania 
1863 roku, 


Wielki książę Konstanty, do cara Ale- 
ksandra II, 


21 czerwca (3 lipca) 1862. Warszawa. 

Najukkochańszy Olesiu! Otóż minął 
pierwszy tydzień naszego pobytu w War- 
szawie. 

Nie odkładając na później, zabieram 
się bezzwłocznie do zdania ci sprawy, za» 
równo z podróży naszej, jako i z pierw- 
szych moich tutaj kroków. 

Pierwszy dzień podróży zeszedł mu- 
pełnie pomyślnie; żoneczka na nic się nie 
skarżyła, nawet bólu głowy nie miała. 
O 3-ej w nocy przybyliśmy do Wilna, Ale 
gdyśmy ruszyli dalej, nagle odezwały się 
u niej bóle, dosyć silne, stopniowo wzna- 
wiające się, Możesz sobie wyobrazić, jak 
to nas zaniepokoiło, tak, że już zaczęlie- 
my myśleć o powrocie do Wilna, Na 
szczęście jednak po półgodzinie żoma za- 
snęła i wtedy bóle jej uśmierzyły się i już 
się nie odezwały. 

W Grodnie i Białymstoku przyjęła nas 
warta honorowa. Tłum ludu krzyczał 
hurra! Na granicy powitali nas: Enoch, 
Krzywicki i syn Wielopolskiego, który 
jest bardzo chory i którego lekarze wysy- 
lają na kurację zagranicę. Miałem z nimi 
w drodze długie rozmowy. 

Wszyscy zapewniali, że wysłanie bra- 
ta cesarskiego, bezzwłocznie po zamachu 
na Liłndersa, wywołuje między, publicz- 
nością dobry, kojący wpływ i że posta- 
nowienie żony mojej, towarzyszenia, mi, 
bardzo słę do tego przyczyniło, świadczy 
bowiem, że przyjazd mój nie jest czaso- 
wym, lub przypadkowym, Lecz przytem 
mówili, że nastrój publiczności jest bar- 
dziej wyczekujący, i że się wyrazi Wido- 
czniej, po niejakim czasie dopiero, gdy 
mnie zobaczą na posterunku, Starają się 
przytem rozpowszechnić pogłoski, że 
przywożę z sobą od ciebie przywrócenie 
konstytucji i armji narodowej, a czynią 
to z jawnym zamiarem rozbudzenia nie- 
możliwych nadziei, których nienrzeczy- 
wistnienie, według myśli krańcowych 
stronictw, podnieci przeciw, nam opinię 
ogółu. 

O godz. 5-ej przybyliśmy na Pragę. 


powodu alin gwałtu, dokonanego w sto-| Tu przyjęły nas władze wojskowe i mar- 
sunku do S. S$. 8. R/* przez Rumunję w |grabia. Powitawszy wartę honorową, 
łormie zajęcia Bersarabji i przez mocar-| wsiedliśmy z żonką do odkrytej karety, 
stwa zachodnie w formie uznania tego | pomimo krótkotrwałych deszczów. 


kroku, 


Tłum ludności był znaczny. Czasami 


Ponadto poświęcił on osobną dekiara- | dał się słyszeć okrzyk: „Niech żyje króli”. 


cję Bukowinie. Rosja sowiecka wystąpiła 
w niej jako prawowity spadkobierca Ro- 
sji carskiej | „sojusznik“ Anglii 1 Francji. 
Przemilczając zgoła pokój brzeski, powo- 
łał sią bowiem Rakowski na układ zawar 
ty z Rosją przez jej ówczesnych sojuszni- 
ków w r, 1916 i przyrzekający je! Bukowi 
nę i na tej podstawie zaprotestował raz 
jeszcze przeciw aktom śwałtów, dokona- 


nych przez Rumunję przy pomocy sojusz|j „ 


ników, włączając w to Anglię". 

Sowiety tedy zgłosiły już swe preten- 
tje do Bessarabji i Bukowiny; Ruś Zakar 
packą jalo, kraj „rdzennie rosyjski“, uwa 
żają od dawna za swoją własność, którą 
przy pomocy sieci agitatorów od dawna 
już opanowały, Ewentualne wątpliwości 
w tym kierunku usunięto zresztą od daw- 
na z najbardziej antoratywnej strony czes 
kiej, 


czewicy stali pod Warszawą, oświadczył 
prezydent Masaryk- szejowi „sowieckiej 
misji handlowej Gillersonowi, że uważa 
Ruś Podkarpacką za depozyt Rosji, który 


Jest to obecnie również rodzaj demon- 
stracji, aby we mnie widzieć, mie twego 
namiestnika, lecz ich własnego, odręb- 
nego króla! Tłum był bzndzo” hzzny na 
Pradze, na moście, na zjeździe i na placu 
Zamkowym. Dalej było rzadziej ! ckrzy 
ki słabsze, jakkolwiek  gdzieniagdzie 
wzmagały się. Publiczność wogóle była 


sprz x a A D | 
Tanie automobile angielskie. ©. v 


Z Londynu piszą do „Expressu“: . 

W angielskich kołach automobilowych 
wywarły wielkie wrażenie ostatnie zniżki 
cen samochodów angielskich, zagrożo- 
nych poważnie przez Ameryka, Włochy i 
Francję, 

Znana wytwórnia Morris obniżyła Q- 
statnio ceny samochodów o 23. 25 fiin- 
tów, a jednocześnie dodaje do samochodu 
polisę ubezpieczeniową od wypadków sa 


do Rosji i że analogiczną deklarację zło- 
żył na ostatnim zjeździe międżynarodów= 


„przy pierwszej możliwości zostanie Ro-|ki sowieckiej w Moskwie czeski komu- 


sji zwrócony”, Nic dziwnego, że pięciu 


nista Kreibich, Słowem ramy do stworze- 


| gdyby w tłumie, będącym wówczas w Sa 


otrzymanej ranie, wyjaśnił ci powód, dla 


śą RZ TEKREEOTTEEZOM WSTEPTTYOTKAFRRTOMIYC PETZRSISEN ZE SAW a 
Jeszcze w r. 1920.w chwili, gdy bol- S a KCINNNOEZNNACNNNKNNNNE, me a e 


posłów komunistycznych, wybranych na| nia republiki mołdawskiej, mającej sowie 
Rusi, głosi dziś program przyłączenia jej |tom torować drogę przez Rumuaję ido; 


Radio będzie dla rozwoju 
kultury tem samem, cosztu- 
ka pisarska. 


Takiego zdania jest minister 
angielski Clyn es. 


burzą 1863 roku. 


przyzwoita, zdęjmowano czapki, a nawet 
damy witały żonkę uprzejmie, z uśmi:- 
chem. Ale większość kob'et była po daw 
nemu w żałobie; rzadko które ukazywałr 
się w szarych, lub białych sukniach, 

Przejechaliśmy z placu Aleksandra 
prosto do Łazienek, Spzawiły mi one 
bardzo przykre wrażenie, albowiem. liśtie 
były zjedzone przez rossctwo, a drzewa 
były gołe, ak w iesieni. Zapewniają. że 
po trzech tygodniach pojawią się nowe 
liście, 

Po krótkim nabożeństwie w  łazien- 
kowskiej cerkwi pojechal śmy do Belwe- 
deru. W prowadziwszy żenkę do iej no- 
wych pokojów, udałem się do biednego 
Lftdersa, Wywarł on ña mnie bardzo 
przykre wrażenie. Cierpi dotkliwie, nie 
może przyjmować pokarmów, męczy go 
bezsenność, wskutek czego siły go opa- 
dają, Zdaje się, że ma uszkodzoną jamę 
ustną, mówić nie może, tak, że gdym mu 
wręczył list twój i ustnie zakomuniko- 
wał twoje zlecenie; to jest podziękowa- 
nie za cały czas od wyjażdu jego z Ode- 
sy, nie był w możności mi odpowiedzieć, 
lecz jedynie przycisnął list twój do secca, 
a łzy pociekły mu-po policzkach. +» 

Straszny to był widok. Zdaje się, że 
wszyscy dobrze myślący polacy, bardzo 
są zmartwieni tym wypadkiem f winią 
policję zato, że sprawców nie ujęła. Ale 


A u nas sprawa radio 

znajduje się wciąż pod 

znakiem bałaganu mi- 
nisterjalnego. 


W Warszawie obraduje komisja, zło« 
żona z przedstawicieli gł, dyrekcji poczt 
i telegrafów oraz urzędników ministerstw 
przemysłu i handlu, spraw wewnętrz- 
nych, spraw wojskowych i skarbu, zajmu 
jąca się opracowaniem przepisów wyko 
nawczych do ustawy z dn, 3 czerwca r. b, 
o ARE iności radio, 

względu na napotykane trudności, 
komisja ma ukończyć swoje prace dopie- 
ro w połowie października, Właściwie 
nie jest rzeczą jasną, jakie jest źródło 
tych trudności w ujęciu sprawy; wzorów 
mamy przecież dosyć, bo Pol 
pierwszem państwem, zaprowadzającem 
u paaie 4 „Wena jednem z odak 
nich, Niebe stwo propagandy ko- 
mtmizmu przez radio nie wydaje się nam 
realne; zresztą udostępnienie radio spo- 
łeczeństwu jest już w zasadzie postano= 
wione. Kładąc nacisk na jak najwcześ- 
niejszem wydaniu przepisów, otwierają- 
cych nam okno na szerszy świat, musimy 
zwrócić uwagę na poważne braki w do- 
tychczasowym składzie komisji. 


a nie jest 


| miało być nieco przesadzone, jest rzeczą 
skim ogrodzie, było najlżejsze choćby jasny, iż w komisji, stanowiącej o warun 
współczucie ku policji, niemógłby się u- ach b tf podobnie ważnego czynnika 


kryć zabójca, W tych dniach aresztowa- 
mo na drodze żelaznej jakiegoś polaka, 
zdaje się dymisjonowanego junkra, na któ 
rego pada podejrzenie, lecz pozytywnego 
nic nie wyśledzono. + 

Wieczorem, po domowym obiedzie, 
fiatem długie rozmowy z Wielopolskim, 
Krzyżanowskim i Piłsudskim, 

Margrabiemu wyraziłem twoje po- 
dziękowanie, czem był bardzo wzruszo- 
ny. Uskarża się głównie na brak policji 
tajnej, bez której rząd kieruje się po 
omacku. Okazuje się z tego, że to bę- 
dzie jedna z głównych moich trosk, choć 
to niemiło zajmować się taką sprawą, 
niezbędną poniekąd. 

Chciałem skońGzyć żen list wieczorem 
po teatrze, Telegram mój, pisany przeze 
mnie jeszcze w teatrze, bezzwłocznie po 


rywca zastoso- 
musi przecież 


sta wiele z usług tej nowoczesnej umiejęt 
BEES ASM i p 

alisge peaa : I: n 
którym są niedalekiej już zape- 
Ae EEA ALEE rolnictwu 
ważne ca 'przeż udostępnienie wczes- 
nych radio-zapowiedzi pogody, — nasze 
past watócja astronomiczne, ząkłady „fi- 
zyczne uniwersytetów i politechnik, — 
wszystkie są poważnie zainteresowane w 
należytem brzmieniu państwowych prze- 
isów o radio, Jeżeli do komisji nie mogą 
być ze względów praktycznych zaprosze” 
ni wszyscy interesowani, to niechbyż 
przynajmniej reprezentowała ich powoła 
na do tego instytucja, polska akademja u- 


którego musiałem go wysłać niedokoń- 
czonym, | 
Pamiętasz miły, najdroższy Olestu, 
rozmową naszą wieczorem, gdyś się zde- 
cydował przysłać mnie tutaj. To, czegoś 
się obawiał, spełniło się po części. Bóg 
ocalił życie moje t jestem szczęśliwy, że 
choć nieco krwi mojej mogłem Pych |tgobo aib « 
za ciebie, monarchę i brata, | j często się u nas zapomina 
iE uczucia do Boga_Zbawi. że niętylk RW, „le maleri kul 
ciela? Właśnie dali mi zmać, że zabójca | 'ura współczesna opiera si wyn 1 
nauko: że wszędzie i na każ- 
przyznał się; że:oa to strzelał do Lidersa. A REE ARTA KASE. 
Konstanty”, dniczką społeczeństwa, Te 
aweh A 


í + 
oro mowa była o zastosowaniach 
radio, przypomnijmy tylko, iż koncerty 
na falach eter augurował nie urzę- 
dnik minister jaln , Choćby wysokiej ran- 
w i nie przemysłowiec iuh działacz spo* 
ecznty, lecz uczony, generał Ferrie, czła 
nek paryskiej Academie des Sciences, 
Nauce należy.się u nas wogóle zgoła in- 
ne miejsce, niż to, które dotychczas zaj- 
pe. ona w r nych poczynaniach rządo- 
wych, REG 
"Naturalifie przepisy, wydane w dro: 
dze Ka: Khia tł Maśstezfatnego, nie 


ań 


MI. 


i ; "JW £ A 
mochodowych, wartości, 12 funtow, Naj- 
tańszy aułomobil, wyprodukowany przez 
kompanję Morris i Morris-Cowley, dwu: 
osobowy kosztuje 175 funtów, podczas 
gdy dotychczas kosztował „98 funtów. W 
specjalnym okólńiku firmy te komuniku- 
ją, iż produkcja ich serji wy: osi tygodnio: 
wo tysiąc aut, co w najbliższej przysz!os- 
ci da im możność dalszej zniżki cen, 


, 


ądzenia m 
będą zbyt trudne do naprawienia; lepiej 
byłoby jednak odrazu już uwzględnić w 
nich interesy nauki i szkolnictwa. 

Tad, Banachiewicz. 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“, 


środkowej Europy, są już gotowe, Pržzy« 
stępuje się teraz do systematycznego wy- 
konywania nakreślotego programu, 


Mniam w 
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W manufakturze się „ruszyło”. 


Rys. A. SZYK. 


Truciciele dusz dziecięcych. 


Należy podjąć walkę z demosrecją, która tchnie ze 
stronic pism „humorystycznych“, 


czasy poczęły się mnożyć 


f rozpleniać, jak grzyby po rzęsistym 
deszczu, różne wydawnictwa „humory- 
styczne”, których „humor” SOkósA Ai 
jedynie na kultywowaniu najohydniej- 
szej pornografji, szystkie kioski, biura 
gazetowe i „k i' ptzepełnione są 


temi „pismami *, które „idą' pomoć dosko- 
nale, przynosząc niemałe zyski zarówno 
sprzedawcom jak 4 redaktorom", 

Wchwili, kiedy poważne pisma co- 

ty iowe i miesięczne przeży- 

wają ciężki wydawniery, ki 
uczciwe słowo dł aw staje sez 
powodu 


nie nakłady wszystkich pism w Polsce, 
niepokojący, iż 
owej muzy, któ 
chustce i mieszka 


okazuje tyle 
energji i przedsiębiorczości w stosunku 
do pism codziennych, zabierających głos 
w uczciwych mra społecznych, poli 
tycznych, czy literackich, nie widzi, czy 
też dojrzeć nie umie tego niebezpieczeń- 
stwa, które czyha na stronicach różnych 
„Erotikonów*' czy „Amorków”'. 

Od niedawna wprawdzie władze na- 
sze zwróciły nieco uwagi na te pisma, 
ooo tut ba ges parę Haza 
rów, ale akcja ta jest zbyt słaba, by wy- 
plenić mogła zło do gruntu. 

Tu trzeba akcji energicznej, przepro- 
wadzonej z żelazną konsekwencją. Akcji 
tej ze strony władz oczekują liczne Tze. 


sze r. 3 h o moralne 
swych dzieck 


Redakcja „Expressu" 


otrzymała przed 
kilku dniami Hst, który rzuca jaskrawe 


światło na potrzebę wszczęcia walki z 
ludźmi, którzy dla oia zysku sieją 
wśród młodzieży demoralizację . 


„Przechodziłem — czytamy w owym 
liście — z moją dwunastoletnią córeczką 
obok kiosku gazetowego. Dziecko, jak 
xwyśie — ciekawe wszelkich obrazków, 
przystanęto i poczęło oglądać pisma ilu- 
strowane, wywieszone za szybkami kio- 
sku. Jakież było moje przerażenie, 
ujrzałem, że wzrok córeczki przykuty 
do ilustracji na tytułowej okładce pisma, 
która dstawiała mężczyznę, tulącego 
do ie kobietę w koszuli przejrzy- 
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Niesłychany skandal tytoniowy 


Papierosy są dziś droższe o 400 proc.. 
niż przed wojną. 

A prześwietny monopol tytoniowy przez swoją nieu- 
dolną gospodarkę przyczynia się do orgji paskarzy 
tytoniowych. 

Jeśli tak dalei pójdzie, to najgorszy papieros kosztować będzie złotówke. 


Nieudolność kierownictwa naszego 
monopciu tytoniowego, który  aigdy nie 
umiał cpanować rynku, jest u nas przy- 
słowiowa, 

Jeszcze w okresie inflacyjnvm, gdy 
pod presją przemysłowców tytuniowych 
podwyższano z zawrotną szybkością cen 
niki, monopol nigdy nie umiał powstrzy- 


mać machinacji spekulacyjnych a nawet | d 


przez niehandlowe zarządzenia przymu- 
su zakupu towarów monopolowych, ped 
sycał spekulację. 

Kierownicy monopolu nigdy nie uzna 
wali zasad popytu i podaży í zdawało się 
im, iż przez brak papierosów lepszych 
ił przez brak papierosów lepszych ga- 
tunków zdołają zmusić konsumentów do 
zużywania wyrobów monopolowych, któ 
re niejednokrotnie ukazywały się w sprze 
daży w stanie niezdatnym do użytku co 
„s ydy POCYWRO zaufanie pa- 

c o tych wyrobów, 

Wówczas jednak monopol mógł się 
tłomaczyć brakiem dostatecznej inge- 
rencji — argument ten jednak upadł z 
chwilą, gdy monopol przejął ostatecznie 
wszystkie chwili. Z tą chwilą 
= (otktięcieca rózdzki  czarnoksięskiej 
zniknęły ze sprzedaży wyroby fabryk 


jak gdyby 1 


Noblesse i Szereszewskiego, ale i wyższe 


gatunki papierosów monopolowych — 

oczywista iż znikły z oficjalnej sprzedaży 
by znaleźć się w obrocie prywatnym” po 
cenach o 50 proc, wyższych od norma!- 
nych“, 

I tak 20 sztuk średnich papierosów 
kosztuje złoty, czyli o 300 — 400 proes, 
rożej niż przed wojną i o 100 — 200 pro 
cent drożej od papierosów niemieckich, 
włoskich tureckich lub francuskich i tak 
np. 20 złotych gat, 1 f. niemieckich kosza 
tuje około 70 groszy, 20 sztuk  najlep< 
szych papierosów tureckich 60 — 65 gra 
szy, przyczem gatunek tytoniu w naw 
szych papierosach jest znacznie niższy. 

Ten stan rzeczy sprzyja rozwojowi 
szmuglu papierosowego i takiejż „samo- 
gonki, na czem skarb państwa ponosi 
zawrotne wysokie straty tem większe, że 
na mocy umów handlowych zobowiązany 
jest nabywać znaczny kontygient tyto- 
nłu, który łatwo może podlec zapsuciu. 

Kierownicy monopolu winni pamię: 
tać, że nasycenie i zaspokojenie rynku 
tytoniowego to nie urzędowe kawałki” 
ecz czynności gospodarcze podlegziace 
prawu popytu podaży i choćby nielega” 


nej konkurencji, Wap. 


„Zbrojny pokój“. 


Tak określają związki zawodowe obecną sytuację 
w przemyśle. 


W ostatnich tygodniach daje się zau- 
ważyć znaczne ożywienie w przemyśle 
włókienniczym, szczególnie na prowincji. 

Przyjmowanie do pracy POR ste 
przeważnie na podstawie dotychczaso- 
wych warunków aczkolwiek przeprowa 


się sytuacji, lecz jedynie jako zjawisko 
przemijające spowodowane wyczerpā- 
niem się zapasów i sezonową konjunktu- 
rą naea 

wiązki zawodowe określają obecną 
sytuację jako zbrojny pokój i przypuszcza: 


dzane są również modyfikacją miektó- | że bezpośrednio po załatwieniu się kon- 


rych stawek zarobkowych. 


Zjawisko to jednakże tak w słerach | konjuktury sezonowej, 
przemysłowych jak i robotniczych nie | przystąpią do realizacji swych płacy i pra 
jest uważane jako oznakę poprawienia I cy. ha 
XX 


się kon- 
przemysłowcy 


bezpośrednio po załatwieniu 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


-gi 


Skutki jazdy kawalerskiej. 


5.letnia córka handlującego Itka Wajn 
wurcef na ul. Konstantynowskiej obok nr. 


Ten list ojca, któremu leży na sercu | 49 Przejechaną została przez bryczkę. 


uczciwe wychowanie swych dzieci, wi-| Na uli 


nien odnieść skutek, 

Trzeba pomyśleć nad wynalezieniem 
środków, któreby y naszą mło- 
dzież przed zachłannemi ramionami zdzi- 
czenia moralnego. 


sywaniu tych rzeczy, o jakich uczciwy 
człowiek nawet myśleć mie chce, świad- 
Gzy o tem, że społeereństwo jest chore. 


b 


„Dzikie tańce“ i jazz band są zagrożone. 


Ale w Anglji i Ameryce, łodzianki mogą narazie spać 
spokojnie. 


Królowa angielska jest stałą nie 
przyjaciółką tańców zaoceanowych i wo 
góle egzotycznych. Z niemałem też zado | 
woleniem przyjęła monarchini  wiado- 
mość o wynikach kongresu tancmistrzów 
w Chicago pod przewodnictwem preze- 
sa związku nauczycieli tańca Tomasza 
Ehechy'ego. 

Postanowiono, iż podczas zbliżające- 
go się karnawału powróci do życia daw- 
no nie tańczony w Ameryce walc wie- 
deński, 

Uczestnicy zjazdu zgodzili się jedno- 
Bosnie, ażeby tańce todla, schimmy, krak, 
wiellon blidzi, krok turecki į tańce argen 
tyńskie wykluczyć z pregramów jeszcze 

wsezonie jesiennym tegorocznym ze 


wszystkich lekcji zbiorowych i sal pro- 
wadzonych przez członków stowarzy- 
szenia, 

Na balu urządzonym przez uczestni- 
ków zjazdu poraz pierwszy od lat dwu- 
nastu tańczono walca „Nad błękitnym 
Dunajem" bez jarz-bandu i tylko z war- 
jacjami ma saksofolnach. Postanowiono 
że na zabawach publicznych, prowadzo- 
nych, przez wodzirejów, należących do 
związku, będą tańczone najmniej trzy 
walce. W szkołach tańca Glo ichak. 
lono nauczać obowiązkowo. Kongres po 


stanowienie to podał do wiadmości związ | 


ków nauezycieli tańrea w eelniejszyeh 
miastach Europy i Australji, 


| stała przez wózek ma iukey 


| 


Icy iej róg Brzezińskiej, 
zejechaną została 
letnia Sabina Majewska, córka piekarza. 
Obydwie uległy obrażeniom ciała. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu po- 
szkodowanym pomocy, pozostawił pierw- 
szą na miejscu, drugą zaś odwiózł w stanie 
osłabłonym do tala Poznańskich. 


Atak epileptyczny. 


W lokalu 9-go komisariatu P. P. dostał 
ataku epileptyczne o 25-letni Stanieław 
Stępień, robotnik. pogotowia od- 
wiózł go do zbłorni. 


Atak histeryczny. 

Na rogu ulicy 1-go Maja i Leszno 
20-letnia służąca Józefa Zwankowska do 
stała ataku histerycznego. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu Z. po 
mocy w koszarach 28 p. S. K. odwiózł 
ją do zbiorni. 


Bójka między lokatorami. 


W sieni domu nr. 7 przy ulicy Wiznera 
pomiędzy lokatorami wynikła bójka, pod- 
czas której strzymali rany 33-letnia rebet 
nica Helena Ormian i handlujący 36-letxi 
Jan Krupiński, Lekarz pogotowia udziefit 
im pomocy. 


Przejechanie 
Powórakie: 


nr. 35, przyczem uległa obrażeniom ciaia. 
Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy 


32-letnia Fajga Sztern przejechane ; 


przez bryczkę 11-0| nia 


Tępem narzędziem. 


_ Na ulicy Pańskiej róg Zielonego R 

ku Josel Wajsfus robotnik lat 40 ude- 
rzony został tępem narzędziem i otrzy» 
mał ranę tłuczoną prawego pr. te- 


Udzielono mu pomocy na stacji pogœ 
towia, 


++ 


A 

Na ul. 1-go maja 13 biuralistka N. M. 
wyrostał tępem narzędziem i otrzymała 
ranę tłuczoą w okolicy lewego guza 
czołowego 

36 letni szewc Władysław Serczyk, 
w mieszkaniu przy ulicy Ogrodowej nr. 
36 uderzony został tępem narzędziem 
i otrzymał 2 rany cięte w okolicy lewego 
guza czołowego, i 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 


wanemu pomocy, 


Brak opieki. 


16-miesięczny Stanisław Walicki w 
mieszkaniu przy ul. Młynarskiej 41 wpadł 
miski z wrzątkiem i otrzymał ogólne 


= 
w. 


oparzenia ciała, 
Lekarz pogotowia po udzieleniu 
dziecko do szpitala 


mocy, odwióz: 
Anny Marji. 
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Dajmy prawa „garnko 


tlukowi”. 


Lwia część sług skarży się na swoją niewolę. Areszt domowy jest 
głównym powodem ucieczki sług od swego zawodu. 
Dopóki nie unormujemy położenia prawnego służby domowej, dopóty nie będzie w Polsce dobrych sług. 


Projekt nowej ustawy o służbie do- 
mowej dla całej Polski ma na celu głów- 
nie zniesienie piętna niewoli z zajęć na- 
szych Kasiek Karjatyd, których dzień ro- 
boczy nie jest ograniczony; par, 549 na- 
szych „Przepisów obowiązujących" brzmi 
bowiem: „Sługa poświęcać winien na u- 
slugi pana swego wszystek swój czas, 
robić, co mu pan rozkaże”, 

Gdy szwaczka, pończoszarka, mody- 
stka w dużej pracowni lub każda robotni- 
ca fabryczna po skończonych godzinach 
pracy może robić, co zechce — służąca 
tkwić musi doby całe na miejscu, I — albo 
wymyka się ukradkiem na raut u stróża, 
oo daje powód do nieskończonych awan 
fur, albo prosić must uniżenie o pozwo- 

Ten areszt domowy jest głównym po- 
wodem ucieczki sług od swego zawodu. 
Każda woli chleb suchy, aby na swobo- 
dzie, aniżeli ciastko w ciągłej zależności, 

Reforma ustawodawstwa o służbie 
domowej, wprowadzona już w  Austrji 


Człowiek, Który Żyje 
inaczej, niż my. 


Bawi obecnie w Warszawie egofutu- 
rysta rosyjski, estończyk Igor Siewierta- 
niu, 


W epoce tworzenia się polskiego futu- 
ptn Siewierianin cdegrał raie niep?- 
2 Fe cji pr:ez wpływ swój na poetów pol- 
Bodaj zzy mi: jemu tylko zawdzię- 
czamy wszystkie zdrcwę pierwiastki w 
polskiej twóczości futurystycznej, 

Wielki poeta rosyjski przyjechał do 
Warszawy i natychmiast w prasie war- 
szawskiej ukazały się wywiady i atry- 
kuły o stosunku poety do zagadnień spół- 
czesnych, 

Siewierianin jest jednym z owoców 
kultury XX wieku, który nie uznał urba- 
nistycznego Boga i znalazł ukojenie w 
rzewnej piosence, wygrywanej o zacho- 
dzie słońca na fujarce przez złotowło- 
sego pastuszka. 

Poeta rosyjski mieszka w głuchej wio 
Beczce, oddalonej od stacji o 8 kilome- 
trów, żatkał sobie uszy watą zapomnie- 
nia, odseparcwał się od' wielkomiejskie- 
go jazgotu i pędzi żywot pustelniczy, 

Gdy go zapytano, co sądzi o spółczes 
nej poezji polskiej, odrzekł szczerze: 

— Przyznam się, że od dłuższego cza- 
su nie czytałem ani jedne jksiążki prócz 
poetów estońskich,. 

Człowięk, który może nie wie, że 
przed sześciu tygodniami zakończyły się 
obrady konferencji londyńskiej, że w 
chwili obecnej odbywają się posiedzenia 
Ligi narodów w Genewie i że niedługo 
będziemy rozmawiali z Marsem zapomo- 
cą radjoaparatów. 

Nig go to nie obchodzi! 

Niech się świat przewróci do góry no- 
gamil W białym domku wsi estońskiej 
zawsze tak samo świeci słońce poprzez 
wycięte w oliennicy serduszko. 

Zdala od paryskich bułwarów, londyń 
skich streetów i amerykańskich drapa- 
czy nieba — wcieniu szumiących drzew 

ósł zdrowy optymizm rosyjskiego 
Cleir — człowieka nawskroś spółczes- 
tego. 

Tak, Siewierianin jest idealnym typem 
naszych czasów właśnie przez swój kon- 
trast do zdziecinniałych, chorych na me- 
łanchołję europejczyków, którzy za punkt 
honoru uważają palnąć eobie w łeb w 


— 


Górnej Dolnej, w Czechosłowacji, Ba- 
warji, Grecji, Kantonie — mieście Bazy- 
lei opiewa przedewszystkiem ó czasie 
pracy — z wyjątkiem Grecji, która głów- 
ny nacisk kładzie na termin i warunki 
wymawiania pracy. 

Żądany jest bezwzględnie 8-godzinny 
wypoczynek nocny, dwugodzinna przer- 
wa roboty w ciągu dnia, którą służąca 
rozporządza dowolnie, czas na nabożeń- 
stwo w każdą niedzielę i święto, popo- 
łudnia wolne co drugi dzień świąteczny. 
Pozatem — płatny utlop tygodniowy lub 
dwutygodniowy zależnie od liczby. lat, 
przesłużomych w jednem miejscu, oddziel- 
na dopłata za nadliczbowe godziny pra- 
cy, opieka w Kasie chorych, ścisłe prze- 


strzęganie umowy najmu, zwłaszcza w |położenia służby domowej, dopóki umo- 


stosunku do terminów obustronnego wy- 
mówienia. 

Niema stronnictwa, któreby z całą 
gorliwością popierało zmianę obowiązu- 
jących dotychczas „Przepisów”, bo wszy 


scy panowie posłowie boją się obciąże-|go oporu i z twardej niechęci względem 


nia płatnym urlopami ograniczenia czasu 
roboczego służby i honorowania nadlicz- 
bowych godzin pracy. A właściwie — 
w domach, które nie zmianiają służby, 
jak rękawiczki, robi się to już oddawna 
robi na długo przed projektowaną re- 
formą. 

Lwia część pracownic domowych skar 
ży się na niewolę: „Od dzwonka do o- 
gonka, od ogonka do dzwonka“ i tak w 
kółko. Na sługi idą u nas tylko sieroty 
z przytułków albo dziewczęta wiejskie 
które nigdy niczego innego nauczyć się 
nie mogły. 

Dopóki na wzór zreformowanego dziś 
prawa i ochrony pracy robotników i rze- 
mieślników — nie unormujemty prawnego 


wa najmu nie określi ściśle warunków 
pracy i czasu wolnego od zajęć, dopóty 
służąca w poczuciu zlekceważenia stanu 
całą gorycz przelewać będzie na służ- 
Łodawców i nie wyleczy się z krnąbrne- 


a 


Czy „gaigan* ma prawo się obrazić? 


Znacie pewnie ten kawał z panem 
XiY? 

Pan X z panem Y siedzieli w cukierni, 
gdy nagle pan X uderzył pana Y tak sil- 
nie w twarz, że biedny pan Y zatoczył się 
aż pod ścianę, a potem zapytał: 

— Panie X, co to znaczy? Pan to 
myślał naprawdę czy tylko na żarty?,, 
— Naprawdę! 


rodusznie pan Y — bo ja takich żartów 
nie ,„znoszęl.,, ; i > 
Historja ta krąży po Łodzi jako typo- 
wy łódzki kawał i oczywiście nikt nie 
przypuszcza, MW iang anA fakt mógł 
się gdziekolwiek zyć. 


treścią swą bardzo zbliża się do skanda- 
lu między panem X i Y — proszę mi wie- 
rzyć — miało miejsce w Łodzi i w dodat 
ku miejsce siedzące, bo również w cu- 
ierni, , 

Oto pan B. rozmawiając z panem K, 
o interesach handlowych, wtrącił nastę- 
pujące zdanie: 

— Panie, pan byłby „ostatni gałgan'”, 
gdyby pan nie zrobił tego interesu ze 
MNĄ... 


Nocy ubiegłej niewykryci złoczyńcy 
dostali się zapomocą wyrwania desek z 
płotu do ogrodu, należącego. do firmy 
Oswald Brener przy ul. Wólczańskiej 
nr, 100. ~ 
Złoczyńcy weszli do inspektów i skra 
dli kwiaty z doniczek, następnie wyła- 
mali zamki w kantorze i wykradli go- 


— Pańskie szczęście — odrzekł dob- |. 


Ale to, co napiszę teraz, jakkolwiek | dro 


—(Co znaczy „ostatni gałgan”?,, Jak 


się pan wyraża..? Mów pan tak do swo- 
jej żony, a nie do mniel., — oburzył się 
pan K, 


= Ja panu powtarzam, że pan będzie 
„ostatni gałganłł, jeżeli pan nie zrobi ze 
miną tego interesu... 

Pan K. uczuł się obrażony i podał na 
pana B, skargę do sądu, 


gałgan''" ma prawo się obrazić, czy nie?” 


Wyraz „ostatni“ nie zawiera w sobie 
żadnych cech przestępstwa, mówimy bo 
wiem: „ To jest ostatni potomek z rodu 
Walezjuszów' i żaden przypuszczam Wa 
lezjusz nie wystąpi przeciwko nam na 
ge sądową o obrazę w druku, 

A „gałgan'”? Co to jest „gałgan”? źle 
mieć dzisiaj „gałgany”? A „gałgan” nie 
był dawniej welurem lub bostonem? 


A zresztą, gdyby każdy „gałgan” zà- 
raz miał się obrażać, za to że go nazywa 
ją pa zmieniu, kwestja mieszkaniowa Zo- 
stałaby pomyślnie - załatwiona, gdyż 
wszyszcy mieszkaliby w sądzie. 


Sąd pana B. uniewinnił. Jaris. 


Nawet złodziej lubi kwiaty. 


tówkę z kasy, oraz narzędzia ogrodnicze 
poczem ratowali się ucieczką. 

Zaznaczyć należy, iż jest to już dru- 
ga kradzież w tym ogrodzie w przeciągu 
tygodnia bieżącego. 

Pierwsza miała miejsce w niedzielę 
w nocy. Straty wynoszą około 2 tysięcy 
złotych. 


PE O m er wn w 


buchającej 
racji, 


śmiechem i gwarem restau- 


A że nie wszyscy tak myślą i czują, 
wina leży po naszej stronie, gdyż jak 


| może ma rację wielki opoteolog ży-| stwierdza wieszcz indyjski: 


cia — Rabindranath Tagore, który w 
książce swej „Sadhana“ wyrzekł mądre 
słowa: 

— Pesymizm jest prostą pozą, intelek 
tualną czy uczuciową. Ale samo życie 
jest optymistyczne: chce iść naprzód-". 


Wielka cywilizacja starożytna 


miała kołyskę z cegieł i tynku. W Indjach 
— narodziła się w lasach, otoczona sze- 
roko płynącem życiem przyrody. 


Bolski, 


I teraz zachodzi pytanie, czy „ostatni it 


nich, 

Jest jednak „elita" służby domowej. 
Są uczciwe, nad wyraz obowiązkowe pra 
ice, które lata całe nie zmieniają 
służbodawców i niekiedy przechodzą z 
rodziny na rodzinę — od matki do córki. 
Prawda, mają wadę charakteru — cza- 
sami wielką nerwowość, czasami poryw 
czości wymagające pewnej pobłażliwości 
i przystosowania się do niej, 

Ale — czyż w pożyciu wspólnem, w 
stosunkach co dnia, co godzinę, nie musi 
przystosowywać się żona do męża, mąt 
do żony, córka do matki, siostra do sio- 
stry? Tu przystosowanie o tyle jest ła- 
twiejsze, że je dyktuje poczucie intelek- 
tualnej i społecznej wyższości, siła kułu 
tury umysłu wychowania, która — w sto» 
sunku do istot pierwotnych — wyklucza 
znamię pokory. rm = 

Ankieta wśród służby domowej wy- 
kazuje, że polska służąca daleko rzadziej 
zmienia miejsca, amiżeli niemiecka i inne: 
B. 


s 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 

We wtorkowym numerze „Expres- 
su”, Przeczyn ten ACRE iż PORA, 
ny zostaję pod pręgierz opinii publicznej 
zato, że nie chciałem podpisać j 


z moich pracowników kartki kasy, 
chorych. Zdziwiony zostałem tą straszną 
karą, która mnie spotkała i dlatego chcę 
powyższą wiadomość sprostować. 

Rzecz przedstawia się następująco: 

Pracownik, który mnie + ZO 
stał przyjęty przez pracowników, aby 
ich zastępował podczas urlopów, Pod ka 
niec urlopów zwolniony i mimo, 


złą de „gdyż ma. 
swoją klijentelę, którą obsługuje prywat: 


powyższego sprostowania, 
i przyjąć, Panie UA: ią d. 


i). CU aisel. 
W najblikszych dniach otworzony zo- 


staje przy. ul. 
cyrk, który 


ektorem cyrku również i w tym 
sezonie będzie p. Aleksender Ciniselli, 
Dowiadujemy się, że w bieżącym sezonia 
cyrkowym zobaczy atrakcje, oraz 
siły arenowe, jakiemi się power e mo» 


gą największe oyri świata. = 
nymi zapowiedzieli swoje wystę as 
cia Cornick, światowi komicy, Również 


trupa, składająca się z dziewięciu oran 
gutanów. + c « 


R 


„e ROMANA, | 
Praszkier 


1 dyplomem kongerwałorjom w. Lipska 
wznowiła lekcje gry na fortepianie. 
Godziny przyjęć 3—4. 


Sienkiewicza 37 m. 40, 


CZYTAJCIE | 
„REPUBLIKĘ“, 


Niezwykła zbrodnia w 


Ona go zabija dlatego, 


Dzienniki paryskie poświęcają wiele 
miejsca opisowi nieżwykłej zbrodni, jaka 
rozegrała się na ulicach stolicy w na- 
stępstwie sutej libacji alkoholowej, zorga 
niżowanej dla „zabicia robaka" _ przez 
54-letniego handlowca, Henryka Durand 
t dwie młode kobiety, z których jedna 
21-letnia Helena Delacroix była od wielu 
lat jego przyjaciółką. _ 

Helena Delacroix była zresztą rów- 
nież w tym samym czasie przyjaciółką 
także „stałą i oficjalną” innego mężczyz 
ny, © czem zresztą Durand wiedział do- 
skonale, Podwójna stała miłość przypada 
ła bardzo do gustu pannie Delacroix, 
lecz mniej podobała się panu Durand. 
Jednak p, Durand odznaczał się charakte 
rem niezwykle potulnym, bardzo zresz- 
tą spokojnym i zawsze pozwalał się „roz 
broić”, Panna Delacroix płakała i koń- 
czyło się zawsze na tem, że uspokajał ją 
i przepraszał p. Durand. Pewnego wie- 
czoru panna Delacroix płakała tak rozpa 
czliwie, że przyjaciel zaprosił ją i jej ko 
leżankę na pocieszenie na miasto. 

Po kolacji wypróżniono sporo kielisz 
tów, lecz humor się nie rodził, Zmienia- 
no „lokale”, lecz to także nie skutkowa- 
to, 

Wreszcie okóło północy w jednej z 
kawiar na avenne Jean ai Durand 
oświadczył nagle: „Życie jest zbyt smut- 
ne; pragnę umrzeć, lecz nie chcę odejść 
sam; zabiję najpierw was obie, potem 
zabiję sam siebie", 


że on nie miał odwagi. 


Kobiety zgodziły się bez wahania i 
zaraz na miejscu napisały listy pożegnal- 
ne do swych rodzin. Wszyscy troje wy- 
szli na ulice, jednak po chwili świeże po- 
witrze przywróciło p, Durand zmysł rze- 
czywistości, wskutek czego oświadczył, 
on, że wszystko to jest głupie i że lepiej 
iść spać, 

Panna Delacroix była niestety inne- 
go zdania, Przedewszystkiem zwymyśla- 
fa kochanka za to, że jest tchórzem, póź 
niej wyrwała mu z ręki rewolwer i jed- 
nym celnym wystrzałem położyła go tru 
pem na miejscu, 

Bezpośrednio potem chciała zabić tak 


że swoją przyjaciółkę „lecz Lucjanna za- neż 


częła uciekać, Helena Delacroix wślad 
za koleżanką wystrzeliła cały ładunek 
rewolweru, poczem powróciła do domu i 
spokojnie ułożyła się do snu, 

Nazajutrz rano, gdy zbudził ją komi- 
sarz policji w towarzystwie funkcjonarju 
sza, jak gdyby dopiero w tej chwili trze- 
źwiejąc ostatecznie, zawołała: „Więc ja 
zabiłam Henryka? — Niel To przecież 
zabawne!" 

Policja na te „zabawność" A SAt 
ła się oczywiście trochę inaczej i Helenę 
Delacroix osadzono w areszcie. 

Zeznań jej i procesu oczekują w Pa- 
ryżu z dużym zainteresowaniem jako po- 
nurego przyczynku do psychologii tragi- 
cznej psychozy morderstw, w coraz ño- 
wych formach nawiedzającej powojenne 
społeczeństwa, 


Zarazki na banknotach. 


Kwestję szerzenia się chorób zarażli- 
wych za pośrednictwem pieniędzy papie 
rowych podjęli dwaj bakterologowie w 
Szanghaju d-rzy Dold i Chen-Ja- 
hsiang, Badali oni długotrwałość niektó- 
rych zarazków na banknotach i wykaza- 
li że lasecznik duru brzusznego zacho- 
wuje zdolność życiową od 12 do 120 go- 
dzin. Lasecznik para-tyfusu żyje na ban- 
knmocie 48 — 132 godzin, czerwonki 2—24 


odziny, cholery od 10 minut do 4 godzin, 

łonicy od 36 godzin do 120 godzin, Zaraz 
ki na starych papierkach zabrudzonych 
żyją dłużej, Niebezpieczeństwo zarażenia 
się wzrasta, gdy przy liczeniu pieniędzy 
ślinić palce, Cytowani badacze twierdzą, 
iż zarazę przenoszą ci handlujący żywno 
ścią, którzy przyjmują pieniądze, poczem 
dotykają rękoma produktów _spożyw- 
czych, 


Szal z 


Dom handlowy Madan i Spółka w 
gar, w Kasmirze, wystawił na wy- 
stawie brytyjskiej w Wembley, pod Lon- 
dynem, szal, jedyny w swoim rodzaju... 
Szal ten, utkany z puchu ptaka Tosa, 
przypominającego kształtem i wielkoś- 
cią bażanta, a żyjącego na wysokich płas 
kowzgórzach Pamiru, mierzy 7 i pół jar- 
da długości, a 58 cali szerokości, jest zaś 
tak miękki i giętki, że może być łatwo 
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Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—0:— 
| Po skończonym raporcie i załatwie- 
Riu bieżących spraw odbywało się śnia- 
danie, na które cesarz sam zapraszał roz 

matte osoby. 

Podczas śniadania wszyscy starali się 
przypodobać cesarzowi lub' mówić rze- 
czy obojętne, Rzec coś oryginalnego, 
dowcipnego, prawdziwie zajmującego by- 
ło bardzo niebezpieczne, Cesarz doszu- 
kiwał się we wszystkiem rzeczy podejrza 
nych, ukrytych zamiarów i w najlepszym 
razie przestał zapraszać takiego osobnika 
do siebie. Często pociągało to za sobą 
daleko przykrzejsze slrutki, 

Potem — przejażdżka spacerowa au- 
tem po starannie ad hoc poprawianych 
szosach, Pod każdym miastem, za każ- 
dym krzakiem, w każdym rowie siedział 
jakiś żandarm lub szpicel. Aleksy w 
mundurze wojskowym siedział obok ojca, 
Uważano, żej ego obecność w sławce i 
płaszcz żołnierski wszystkim się niesły- 
chanie podobają i sprawiają „podniesie- 
nie ducha”, i 

Pod koniec przejażdżki cesarz przy- 
pomgiał sobie życzenie żony, aby pomo- 


puchu. 


przeciągnięty przez zwykły _ pierścio- 
ne 


Nad szalem tym pracowało przez trzy 
lata dwanaście osób z rodziny  tkaczów 
kaszmirskich, która wynalazła i trzyma 
w tajemnicy sposób przerabiania puchu 
ptaka Tosa na nici nadzwyczaj mocne i 
sprężyste, a przytem pięknie połyskutją- 
ce, 


dlit się przed znanym obrazem Matki 
Boskiej w pobliskim klasztorze, kazał 
więc szoferowi zajechać przed klasztor. 

Tam załatwił się szybko, to znaczy 
zrobił należny wyraz twarzy, przeżegnał 
się kilka razy i wyszedł. 

Potem była ważna narada wojskowa 
— cesarz nie omieszkał przedtem ucze- 
sać się grzebieniem Rasputina — pod- 
czas której postanowiomo nacisnąć kolej- 
ny guziczek, mający nie tylko kompletnie 
zlikwidować świeżo poniesioną klęskę, 
ale nawet spowodować. poważny sukces 
i duże posunięcie się naprzód. Znów na 
długim papierze ukazało się siedem magi- 
cznych liter „Mikołaj“ ze zwykłymi akut 
kami tego podpisu: latanina, telegraf i 
t d A potem obiad, jak zwykle, nudny 
i podniecony.. 

Aż wreszcie dopiero nastąpiła najprzy 
jemniejsza chwila cesarskiego dnia: po- 
szedł z synem do kina, które ` obydwoje 
tak ubóstwiali. Może dlatego tak lubił 
cesarz kino, że można tam było tylko 
patrzeć, nie myśląc o miczem, może też 
i dlatego, że tam na srebrzystym ekranie 
widział wreszcie prawdziwe, drgające 
każdym nerwem życie, a nie wypomado- 
wanych manekinów, cedzących przez zę- 
by utarte komunały. 

Tu detektywi amerykańscy mknęli 
autem na samym brzegu bezdennych prze 
paści, paliły się pociągi, zręczni rabusie 
kradli drogocenny naszyjnik maharadży, 
tonął okręt, ludzie skakali z aeroplanu na 
drapacze nieba — i to wszystko na prze- 
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rajd Wythodnącego Słota 


Nieszczęśni kochankowie związują się jedwabnym sznu: 


rem i złączeni ostatnim 


pocałunkiem rzucają się 


w głębiny morza. 
Jeśli są bogaci przed śmiercią wyprawiają sobie wspaniałą ucztę, 


Niedawno jeden z najwybitniejszych 
beletrystów japońskich wywołał w kraju 
Wschodniego Słońca.. ogromną sensację 
dopuściwszy się samobójstwa pospołu z 
żoną pewnego znanego obywatela, 

Jednakże taki koniec kochanków nie 
jest w Japonii niczem niezwykłem; prze 
ciwnie corocznie kronika notuje gi 
szereg takich samobójstw na tle erotycz 


Samobójstwo takie ma już swą spec 
jalną nazwę, „szindżiu" i stało się niejako 
zwyczajem, że gdy para zakochanych nie 
możę z powodu takiej lub owakiej prze 
szkody połączyć się węzłem ślubnym od 
biera sobie życie. Tak zginął wybitny pro 
fesor Ariszima z panią Hatano w willi 
wśród malowniczycąh wzgórz. 
W Japonji panuje obyczaj, że rodzina 
sama kojarzy małżeństwa skutkiem tego 
wielokrotnie zaręczyny i związki 
wiadają życzeniom i interesom rodziny 


zainteresowanej pary. Trudno przeto zna | ` 


leźć stosownego towarzysza lub towarzy 
szkę życia, jeśli nie mają oni najmniej- 
szego głosu w tej sprawie. —. 

obec tego zdawałoby się, że rozwo 
dy winny być w Japonji na porządku 
dziennym, Lecz zdarza się często, że jed 
ną lub druga strona, najczęściej panna 
odbiera sobie życie przed ślubem, lub 
poddaje się ceremonji ślubnej, ab 
wkrótce z ukochanym zginąć samobó 
czą śmiercią, popełnić szindżiu. 

Często nieszczęsne pary kochanków 
zdeterminowane zakóńczyć swe tortuty 
urządzając. sobie przed swym swym koń- 
cem bankiet przeciągający się aż po pół- 
nocy nąstępnię piszą listy do przyjaciół 

i wreszcie dólewają do wina silne- 
go narkotyku i usypiają na zawsze. Czę- 


sto, gdy nie stać ich na bankiet, związują 
się jedwabnym pasmem i złączeni ostat- 
nim pocałunkiem rzucają się w głębiny 
morza, 

Nie lękają się życia pozagrobowega 
Jak sądzić można z pozostałych przez 
nich listów, odchodzą w świat cieniów 
jedynie z żalem nad tem, że nie wyczerpa 
li kielicha szczęścia, jaki młodość i pięk 
ność dały im w ręce, Zwykle nie robią ni 
komu wymówek ni wyrzutów, beznadziej 
ną swą sytuację przypisując jakiemuś 
grzechowi, pepełnionemu przez nich w 
ciągu praegzystencji swej, Śnać sprzenie 
wierzyli się tam w miłości i za to spoty- 
ka ch kara. Lecz umierają z nadzieją, że 
czeka ich szczęście w lotosowej krainie 
Nirwany. „Hasu no hana no ue ni oite 
matan" — na kwieciu lotosu w raju spo. 
czywać będą społem, radując się chwi- 
lami nowej młodości lub kąpać się w ci: 
szy ukołysani i jakby wniebowzięci, 
Zwykle dopominają się o to, by zło» 

żono ich zwłoki do grobu razem a opinia 
publiczna wydałaby wyrok potępienia, 
gdyby temu nie uczyniono zadość, gdyż 
panuje przekonanie, że ci co umierają ra 
zem, stanowią na wieki nierozłączną jed 
jednostkę, 
jednym czasie wyruszają z do+ 
mów samobójców pochody pogrzebowa 
na cmentarz, gdzie obie trumny ze zwykł 
łego drzewa świerkowego krewni skła« 
dają do jednego grobu, Przedtem duchow 
ny przemawia do dusz kochanków i z pa 
tosem podnosi ich romantyczną śmierć 
zwykle porównywując ich do kwiatów 
wiosennych. Na mogile zatykają ludzie 
barwne, papierowe latarnie a gdy wie- 
|szóx zapada, nierzz dziewczyny, nuci 
w pobliżu milosne pieśni. 


Pojedynek z powodu Marsa. — : 


W Bilbao w H':zpanji, astronom Cor 
reiro na dachu własnej willi wieczorem 
d: 14-g> sierpnia ustawił aparat świetlny 
swojego pomysłu do porozumiewania się 
z mieszkańcami Marsa, 

W pewnej chwili z hukiem į blas- 
kiem na taras upadła paczka w której C. 
znalazł wyrobioną z z tektury oślą gło= 
wię list pełen drwin. Przekonawszy się iż 
,posyłka z Marsa' pochodziła z sąsiedniej 
willi, Correira jej właściciela porucznika 
Chafarie'ego wyzwał na pojedynek. 


--— 


strzent jakichś trzech tysięcy metrów |knął dziennik 


, Przeszkodziły mu dwie młode student 
ki, współlokatorki willi, które przyznały 
się do popełnienia figla, Ch. zaskarżył je 
do sądu i sprawę przegrał, sędzia bo- 
wiem orzekł iż młode panny miały pra- 
wo wyśmiać manję pseudo astronoma któ 


R przy pomocy szkiełek od żyrandola 
chciał rozmawiać z Marsem, 


(zyłajcie: „Express WielzoTNY *. 


s 


do szuflady, pomodlit się i 


filmu. A potem zjawiat się Max Linder | położył się do łóżka... 


i wpadał do beczki z wapnem, ucieka- 
jąc wdłuż ulic Paryża, przewracał prze- 
chodniów. i kramiki przekupni ulicznych, 
dostawał się do więzienia, żenił się przez 
omyłkę ze starą babą i wyskakiwał przez 
okno — ruch, śmiech, życie, prawdziwę 
życie, które witał swym  niefrasobliwym 
dziecięcym śmiechem nietylko Aleksy, 
ale nawet i jego spokojny 1 zrównowa- 
żony ojciec, 

Weseli i zadowoleni ojciec z synem 
wracali do.domu, Pili herbatę, grali par- 


I w chwik, gdy cesarz, zasypiając, my 
ślą o mającym już wkrótce nastąpić przy 
jeździe żony — bardzo się już stęsknił 
za jej pieszczotami — w tej samej chwili 
naciśnięty guziczek o siedmiu magicznych 
iterach zaczął już działać: o tysiąca 
wiorst od Mohylowa w ciemnościach 
wiosennej nocy miljony bardzo zmęczo- 
nych ludzi przesuwało się to tu, to tarh, 
przestawiało armaty, kawalerja, jak czar- 
ny wąż, ginęła, odjeżdżając, w nieprzej- 
rzanym mroku, lotnicy krzątali się dokoła 


tje domina, potem Aleksego odesłał do swych maszyn, przygotowywano lazarety 
łóżka, a sam siadał przy biurku, wyjąt|i pociągi sanitarne — wszystko, aby, gdy 
poważnie swój dziennik w ślicznej opra» |jutrzenka zaróżowi horyzont, spełnić po- 


wie z krokodyłowej skóry i, skupiwszy 
myśli, napisał: 

„Pogoda wspaniała. Bez wiatru, Cie- 
pło. Przyjmowałem dziś niewiele osób. 
Potem z prawdziwą przyjemnością. prze- 
jechałem się autem z Aleksym. Pomo- 
dliłem się w klasztorze. Na obiedzie był 
między innymi książę Jerzy, który przy- 
jechał do Brusiłowa. Generał, zdaje się, 
jest z niego zadowolony, Wydałem roz- 
kaz ołenzywy armjom południowo - za- 
chodniego frontu. Bardzo miły list od 
Alice"... 

Chciał napisać jeszcze coś, coś bar- 
dzo doniosiego, ale sam nie wiedział, co, 
bo mu nagle wyleciało z głowy. Próbo- 
wał sobie przypomnieć i sformułować tę 
ważną rzecz, ale to natężenie myśli zmę- 
czyło go i zachciało mu się spać, Zam- 


tężną wolę swego ukoronowanego wodza, 
aby ponieść kolejną klęskę albo i uzyskać 
bezcelowe zwycięstwo, a w każdym ra- 
zie wyrwać z tego padołu łez, z tego stra 
szfiwego bezmyślnego życia, wiele tystę- 
cy istot ludzkich i przenieść ich na tar 
ten, podobno lepszy świat, a chociażby 
w niezbyt zupełny i absolutny, w którym 
nie czuje się nie a nic, ani radości i przy- 
jemności, ani trosk i udręk... 

A na użyźnionej gęstą padliną ludzką 
glebie ządźwięczy niegdyś znów niefraso- 
blrwa piosnka oracza, symbolu pokofo- 
wej pracy, zwiastuna niedalekiej może 
już przyszłości, gdy ludzkość wspominać 
będzie o wojnach, jako 0 legendarnym 
straszliwym koszinarze, zupełnie już nie- 
groźnym, (D. c. n), 
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Sawinkow-rosyjski Konrad Wallenrod 


Co mówi gen. Bułak Bałachowicz o zdradzie Sawinkowa? 


Warszawa, 12 września. 


— Stawiam sprawę jasno — czvtamy 


„Kurjer Poranny” umieszcza dziś sen | dalej. — Dla celów polityki pana chwi- 


sacyjny wywiad z gen. Bałachowiczem o | lowo potrzebni są zbóje... 


działalności Sawinkowa w Polsce, 

— Czy przypuszczał pan generał kie- 
dykolwiek możliwość zdrady Sawinko- 
wa? — zapytaliśmy gen. Bałachowicza na 
wstępie nowej rozmowy. 

— Opinja moja o Sawinkowie stresz- 
cza się w następującym ustępie listu mo- 
lego. do niego: 

„W dalszym cłągu podkreślam: ponie 
waż pan, wstępując do mojej organizacji, 
dobrowolnie przyjął program mojej ar- 


mji ochotniczej, który przewiduje w są- 


downietwie jednakowy wymiar kary dla 
wszystkich członków organizacji, dopusz- 
czających się czynów występnych, więc 
moralnie podlega pan temu sądowi za 
swą działalność prowokacyjną. Na pod- 
stawie zaś dowiedzionych faktów, a 
stwierdzonych przez świadków, ja jako 
przęwodniczący Związku partyzanckie- 
go, aktem „sporządzonym dn, 28 lipca 


kilkoma innemi osobami, skompromito- 
wanemi, z naszego Związku, który pan 
pan działalnością swą zohydził 

„Gdyby mi chodziło, że tak powiem 
o własną moją osobę, to doprawdy nie 
miałbym w danym wypadku kłopotu — 
załatwiłbym z panem sprawę po famili;- 
DEM“, 

— Jak pan generał to rozumie? — 
pytalismy w tem miejscu. 

— Kszałbym go powiesić — odpo- 
wiada z przekonaniem gen, Bałachowicz. 

Powody tekiego traktowania Sawin- 
kowa znajdujemy w dalszym ciągu listu, 


Czy koń może być 
legatarjuszem? 
śpacjalna służba telegraficzna „Expreszu”. 

Londyn, 11 września. 

Przed  trybunałem ‘królewskim 
odbyła się dziś rozprawa w sprawie 
ważności testamentu handlarza sta- 
rzyzną z Macclesfield (Cheshire), 
który zapisał cały swój majątek 
swemu koniowi, jako legatarjuszowi 
ogólnemu. 
na 8 tysięcy funtów. Zmarły po- 
stanowił w testamencie, aby w do- 
mu jego zamieszkiwał naznaczony 
przez sąd człowiek, który będzie się 
trudnił żywieniem i czyszczeniem 
ukochanego konia. Procenty z ka- 
pitału, ulokowanego w banku, będą 
służyły na opłacenie końskiego opie- 
kuna, 
musi wydać conajmniej 52 funty 
rocznie, Konia nie wolno używać 
do żadnej pracy. 

Krewni zmarłego handlarza wy« 
toczyli proces o obalenie testamentu, 
sędzia Horridge jednak oddalił ich 
powództwo, zaznaczając, 
ment spisany jest w formie prawnej, 
pozatym zaś w treści swej nie za- 
wiera nic, co sprzeciwiałoby się pra- 
wu lub dobrym obyczajom 


zg 
CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“. 


Majątek oceniany jest- 


który ná wyżywienie konia 


iż testa-|- 


W armji mo- 
jej ze zbójami rozprawiałem się krótko, 
o czem świadczyć mogą odpowiednie ak- 
ta i rozkazy, 

Konstatając dalej z oburzeniem, że Sa 
winkow zdemoralizował żołnierzy przez 
iorytowanie wyzutych z czci i wiary oso- 
bników, gen. Bałachowicz już w 1921 r. 
charakteryzuje bez ogródek w cytowa- 
nym liście Sawinkowa następująco: 

— „wielokrotnie zastanawiałem się 
nad tem, czy pan jesł tylko człowiekiem 
umysłowo krótkowzrocznym, czy też — 
przestępcą. l wyznać, muszę, niestety, 
iż utrwaliłem się w tem drugiem określe- 
niu, a to z powodu iaktów, które przy- 

toczę: 

do Ie U perika popierał i 
finansował w Polsce? 

Glazenappa, hr. Palena,-Eiwengre- 
ną pułk, Połakowa, gen. Boboszko i in- 
nych, Czy pan: czynił to świadomie, czy 
też nieświadomie? Są dowody, że czynił 
pan to świadomie, Wszak po wyjeździe 
pańskim z Paryża otrzymał pan od dzia- 
łaczy politycznych odpowiednie có do 


tych Śp się 4 5 Im wtedy, dy, gdy 
an yć będzie 
r pla z z Arg Vras o dla 


Rosji będzie pan =. Polsce drugim Wal- 
lenrodem, 


Przy tej sposobności gen.  Bałacho- 
wicz rzuca pewne światło na robotę ro- 


Za | syjsko-niemiecką, pisze bowiem dalej: 
Wiadomem chyba było panu, że on 
(wymienieni wyżej działacze, finansowa- 
ni przez Sawinkowa — przyp, red.) będą 
realizować na gruncie polskim plany swe 
germano - monarchistyczne koncepcje 


Ogłoszenie upadłości 
firmy „Cezar Drasze*, 
Przejazd 46. 
Jak głęboko wżarła się stagnacja w 
życie handłowo-przemysłowe. Łodzi do- 
wodzą liczne upadłości, ogłaszane przez 


sąd handlowy na żądanie właścicieli 
W dniu wczorajszym znowu sąd han- 


dlowy okręgówy ogłosił żądanie upadło- 

ści przędzalni i {kalni wyrobów wełnia- 

nych firmy Cezar Drasze, Przejazd 46, 
Firma ta zawiesiła wypłaty o od dnia 1 


czerwca rb, 


Jak się SBebretc" dowiaduje jedna | 
z większych hurtowni iwo „aj 
która w swoim czasie zawiesiła wypłaca 
ność co spowodowało rozpoczęcie koi 
spadlodclowaj przeciwko tej firmie przez 
Bank Polski uregulowała WE pe 
instytucji i obecnie zamierza zwróci 


do sądu handlowego o ogłoszenie jej cda | 
łości. 


achy - w Jap 
Tokio, 11 gti 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Gen. Fukuda, radca piamy 
woru cesarskiego w ciągu obecne- 
go tygodnia stał się ofiarą już dru- 
giego zamachu na zycie. Wczoraj 
poczta doręczyła do jego. mieszkania 
prywatnego paczkę opieczętowaną, 
którą otworzyła córka generała. Na 
gle nastąpił wybuch piekielnej ma- 
szyny, lecz na szczęście ofiar w lu- 
dziach nie było, 


szczegółowo opracowane w Berlinie, w 
myśl których powstrzymywać się będą do 
ostatka od wystąpień zbrojnych w obro- 
nie Polski, zerkując stale w stronę Nie- 
miec, przy pomocy których miał dopiero 
w Rosji powstać ład i porządek. A jed- 


WABIZGWI, d. 12 września. 


PIERWSZA PRZEDG, WARSZAWSKA 


Belgja 25,70 
Holandja 196,75 
Nowy Jork 5.16 
Kanada 5.14, 
Paryż 27.50 
Praga 15.12 
Londyn 22.95 
Szwajcarja 96.75 
Włochy 22.55 
Wiedeń 7.26 


nak wspierał ich pan i finansował kosz- DRUGA PRZEDG. WARSZAWSKĄ 


tem skarbu polskiego na rachunek tej 
3-ciej Rosji” ży 


Dolary 5.21 
Tendencja dla ivari bez zmiany, dla 


— Disagi pan generał w swoim cza | walut europejskich mocniejsza. 
sie nie poczynił tych rewelacji — zapytu| TRZECIA PRZEDG, WARSZAWSKA 


jemy gen. Bałachowicza. 
Owszem, w dostarczonych panom 


Bez zmiany, 


dokumentach znajdą panowie list na imię | CZWARTA PRZEDG. WARSZAWSKA 


p, ministra spraw wojskowych, którego 
przestrzegałem przed „wallenrodyz- 
mem” Sawinkowa, 

—Nie publikowałem tych dokumen- 
tów, gdyż zdawałem sobie sprawę z tego 
że każdy dokument taki będzie Sawinko 
wowi zapisany przez sowiety in plus, 

— Wiem skądinąd, że dawno już wy- 
słano do Rosji sowieckiej szereg doku- 
mentów, i że panowie .Sawinkow, De- 
renthal i Fomiczew ostatnio również wy 
jechali z szeregiem dokumentów, które 
im potrzebne były, by pokazać sowie- 
tom, jak im utrudniano pracę w Polsce.. 

Zasadniczo dawno już podejrzewa- 
łem Sawinkowa o współpracę — świado 
mą czy nieświadomą — z sowietami, 

Mojem zdaniem, zdradza Sawinkowa 
datuje się zasadniczo od chwili zawar- 
cia traktatu ryskiego. Był to moment 
wkótrym Sawinkow powiedział sobie, że 
niema miejsca już dla niego poza graniea- 
mi Rosji, skoro nawet Polska zawarła z 
nią traktak pokojowy, 


Wymierające rasy. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Nowy Jork, 11 września. 


Ogłoszono tu urzędowo bardzo |, 


ciekawą statystykę. z któ- 
rej wynika, że rasa czerwona w Sta- 
nach Zjednoczonych wymarła już 
nieomal całkowicie, zaś. wymarcie 
murzyrów, w Ameryce jest kwestją 
tylko czasu. W latach 1900—1920 
śmiertelność wśród murzynów była 
NA razy większą, niż wśród białych. 
W tym samym czasie ilość urodzeń 
WY o 17 procent mniejsza. Na 
podstawie statystyki można obliczyć | 
okres. czasu, gdy rasa murzyńska| š 
w Stanach Zjedn. zupełnie RENE 


SZCZYCIE 


[iwiadonienie 
Po gruntownym remoncie PASZE 
zostaje znany 


E OR A (ELLI 


przy uli. Konstantynowskiej 16, 
Uroczyste przedst. inaugnracyjne odbędzie się we 


wtorek d. 16 września r.b.o g.8.15 w. 


Występować będą pierwszorzędne siły sławy 

światowej. Stajnia znacznie powiększona. Kon- 

certy pierwszorzędnego zespołu gi e 
składającego się z 20 osób 


Szczegóły nastąpią. 


20)220]233)230]03103]233]230] 


Dolary 5,21 i je ina czwarta 
Londyn .23.18 (w płaceniu) - 
Tendencja troche mocniejsza. 


PRZEDGIEŁDA  AKCJOWA. 


Bank Zachodni 7.55. 

Cegielski 0.84 | 

Starachowice 3.60—3.78 

Rudzki 1.9 

Lilpop (93-—1.90: 

Modrzejów 7, — ` 

Żyrardów 25.50 -25.75 

Karowosy, R 50 (w żąd.) 

Węgiel 8 

Łazy 0. dj 

Tendencja utrzymana przy obrotach 
minimalnych. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 11 września 1924 r. 

Londyn za 1 funi szt, 23,34, Praga 100 
złotych 656, Wiedeń czeki na Warszawę 
13.630—13.730, banknoty 13.530-13,670, 
Berlin złoty 77,75—81.75, czek na War- 
szawę 107.48-—108.02, na Poznań 80,19— 
81.81, Paryż złoty 364, Katowice 80.19 -— 
80.19, Gdańsk 108.65—108.66, Nowy Jork 
19.28 


GIEŁDA NEW-YRSKA. KE 
NOWY Jork, 11 września — Kurs 
dzienny 2 proc. 
Lond vā pri 45.25 
Londyn 60 dni 4.42.t2 
Paryż 5.32 
Amsterdam 38,24 
ps a 3.00 
erlin 23 i siedem ósmych — 


Poprawa sytuacji finanso- 
wej Kasy Chorych, 

Jak się „Express* dowiaduje w sytu- 
acji finansowej kasy chorych. nastąpiła 
znaczna poprawa a to wskutek zwiększe* 
nia się stanu uruchomienia przemysłu włó 
kienniczego oraz  upłynięcia terminu 
praw do zasiłków a 2 Od 

FLAKI | 
basa z kapustą PO Zł. 1.50 
Przyjmuje się zamówienia na bale, bankiety 
A Be Aka J 
Dmna 


TM tern 


RESTAURACJA 
M.GEDULDA 


PIOTRKOWSKA 38 — TEL. 6-78 
pach zł. e 25 
| kolacje s 


1 
Ryba (karp, szczupak); 
u 


Zupa zimna lub gorąca, 
II 
Pieczyste: kaczka, gęś, kurczę, mestek pe- 
klowany. ozór pektowamy, befsztyk, pay 
cel, wątróbka gęsia, kotłet cielęcy i ts d 
IV 


Kompoty. 


we wtorki 
I czwartki 


EFF 


Znany alpinista angielski p. Tower urządził niedawno zbiorową wycieczkę do doliny 
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Telegramy. 


UNTWETSYTET RUSKI. 
Agencja Wschodnia. 


Lwów, 11 września, 
Organ trudowików „Dito* omawiając 
sprawę utworzenia uniwersytetu ukraiń. 
skiego w Polsce występuje przeciwko u. 
tworzeniu $o w Krakowie, broniąc tezy, 
że jedynie miasto Lwów może być brane 
pod uwagę, celem utworzenia w nim uni- 


wersytetu ze względów narodowych oraa 
narodowo-socjalnych 


SENSACYJNA DEFRAUDACJA W 
GDAŃSKU, 
Polska Agenci [sledraficzna. 
| Gdańsk, 11 września. 
Sensację wywołała tutaj ucieczka za- 
śranicę znanego kupca i przemysłowca 
Wreszyńskiego. generalnego dyrektora 
towarzystwa akcyjnego Wreszyński į Ska 
przytem głównego akcjonarjusza banku 
żyrowego. 
Wreszyński zbiegł za granicę wraz $ 
całą rodziną, dokonawszy olbrzymich de- 
fraudacji i oszustw, 


STREJKI W GDAŃSKU, 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Gdańsk, 11 września, 
Od wczoraj strejkują w Gdańsku mon 
terzy, blacharze, instalatorzy i pracowni- 
cy pokrewnych rzemiosł w przemyśle me 


talurgicznym. Strejk ma podłoże ekono- 
miczne. 


NACJONALIŚCI NIEMIECCY WYCIĄ+ 
GAJĄ RĘKĘ PO WILNO, 


Polska Agencia Telefraficzna. 


SERY Kowno, 11 września, 
W Szawlu odbył się zjazd narodow- 
ców litewskich, "Wstępne przemówienie 
wygłosił były prezydent Smetana, który 
podkreślił fakt istniejącej wśród stron- 
nictw litewskich picie ngmyć ności. Jeśli 
tak dalej pójdzie mówił Smetana, zniknie 
|zupełnie wśród litwinów państwowość. 
Celem narodów jest organizowanie się 
mając na oku tylko dobro ogółu, Nie na- 
leży zdaniem Smetany, tępić abcych ele- 
mentów na Litwie, lecz je sndzić wzajem- 
mie, zwłaszcza z litwinami. W końcu swe 
go przemówienia były prezydent litewski 
podkreślił, że Wilno i Kłajneda są orga- 
nicznymi częściami nienadlesłej Litwy. 


REWOLUCJA W MONGOLJI, 
"77 Agencja Wschodnia. 
Londyn, 10 września, 

Wiedług wiadomości nadeszłych m 
Mongolii, wybuchła tam rewolucja wys 
raźnie inspirowana przez sowiety. Utwa 
rzył się rząd rewolucyjny, który prokla- 
mował niezależność Mongolii, jednocze- 
śmie zaś unieważnienie wszystkich trakte 
tatów, które Chiny w imieniu Mongol} 
zawarły z innemi państwami. , 


CHINY NIE CHCĄ, „STREFY NEUTRAL 


Agenci Wschodni: 
Londyn, 10 września, 

Rząd chiński odpowiedział odmownie 
na kolektywną notę mocarstw, domaga- 
jącą się utworzenia strefy neutralnej w 
Szanghaju, celem ochrony mienia i ży: 
cia obywateli państw obcych, 
iejscowe słery polityczne uważają, 
że krok Ghin prowadzi do zaostrzenia 
sytuacji dni 
DEH 
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WojakÓWNY 


uL. PIOTRKOWSKA Ne 84, 


przyjmuje chłopców 1 dziewczyn- 
ki od lat. 7-miu 


i gruntownie przysposabia 


SENROE WKM" 


Gardena. Rozbito namioty u stóp niedostępnych wierzchołków, poczym poczyniono Fini M TK 
asy szereg Ak próbnych. Trzeciego dnia pobytu w górach podczas przebywa: sole LARLAD PAEBLOWSA odlat4-ch 
nia na klamrach niebezpiecznego przejścia spadła w przepaść wraz z przewodnikiem Zapisy, informacje — 6d godz. 
pani Alma Kingo. Zawisła ona na sznurze, towarzysze wycieczki nie mogli jednak|//fh 9-ej do 5-ej po poł. 


sami wyciągnąć ofiar wypadku. Gdy po upływie trzech godzin nadeszła pomoc, zdjęto 
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do szKół średnich. | 
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